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osierdziowego (duża ilość włóknika o zabarv,,ieniu
żółtym układającego się smugo.1lato). V,/ ścianie ]ewej
komory serca i przegrody międzykomorow-ej (septum
ventriculorum) liczne ranki kłute. W lewej komorze
serca ciało metalowe długol,ci 61 ffih, średnicy
1/10 mm o końcach ostrych leżące poprzecznie w sto-
sunku do długiej osi komory, wbite przeciwległymi
końcami w ścianę komory i przegrodę międzykomo-
rową. We wsierdziu 1ewej komory liczne drobne rany
kłute drążące wsierdzie i ścianę mięśnia sercowego
o,raz krwawe podbiegnięcia.

Na podstawie zmian sekcyjnych przypuszczać na-
7eży, tż metalowe ciało obce znajdujące się w lervej
komorze serca, pod ,ł,pływem pracy serca i przepły-

u,ającej krwi zmieniło suroje polożeriie, raniąc ostry-mi koricarni wsierdzie i ściany mięśnia sercowego.
W pewnym momencie pod wpłyu,em tych sarnych
czynnii<ów doszło do ułożenia się metalowego przed-
miotu poprzecznie do długości 1ewej komory wbicia
się w ścianę i przegrodę a tym samym do ciężkiego
uszkodzenia mięśnia sercowego, (uszkodzenig aparatu
bodżczego serca umiejscowionego w przegrodzie) czego
wyrazem było załamanie się krążenia i pojawienie się
w ciągu nocy obrzęków zastoinowych rxl okolicy szyi
i mostka,

Adres autola: Tadetlsz Ługowskj, Sztllm, ul. BaIczew-
Skiego 12.

HENRYK KOMOROWSKI
Fabiankż

tok. Tętno prawie niewyczuwalne, wynos,iło 90 na
min., oddech głęboki i zwolniony ,połączony z rzęże-
niem, tempera|ura wewnętrzna 36,50, zniesienie odru-
chów: powiekowego, rogó,wkowego i skórnego. Stwier-
dziłem mlierne wzdęcie powłok brzusznych, brak ru-
chu żlvacza i jelit. Początkowo przypuszczałem, że na-
stąpił krwotok wewnętrzny lub puściły szwy nałożo-
ne na macicę. Badaniem przez pochwę nie stwierdzi-
łem jednak puszczenia szwó,,v lub pęknięcia naczyh
krwionośnych maoicy. Łożysko bardzo łatvlo odklejo-
no, w świetle macicy stwjerdzono nieznaczne ilości
płynu brunatnego przy braku jakichkolwiek śladów
krwi. Badaniem przez prostnicę strł,ierdzono zalega-
nie kału oraz zlaczne Ńypelnienie pęcherza moczo-
wego. Prze,prowadzone badanie kliniczne pzwoliło na
rozpoznanie porażenia poporodowego. Zastosowałern
dożylnie Antiparen 500 mI i podałem d.omięśniowo
250 ml 250ń roztwotu Calcżum boragluconatum. Jed-
nocześnie wprowadziłem powietrze do w;,mietria, a
na s rzyki nałożyłem podwiązki z płótna, które pole-
ciłem zdjąć po 4 godzinach. V,/ynlię poleciłem zdoić
po 12 godzinach. W 10 min. po zastosowanym lecze-
niu nastąpił powrót świadomości, a po godzinie kro-
wa wstała.
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Przebżeg Leczenża: dożylnie podaję 1 amp, tranquili-
ny. Ustawiam konia na równi pochyłej tak, by tył ko-
nia był wyżej, zaś kończyny przednie niżej, Wp_rowa-
dzam sondę nosowo-przełykową o jak największym
świetle i przy nachylonej w dół głowie wlewam do
sondy małe ilości wody letniej. Wprowadzenie zgłęb-
nika g,umowego nosolwo-przełykowego napotyka na
opór już na początku przełyku, Przy braku odpływll
wody w lejku cofam sorrdę około 5-10 cm, opuszczam
wolny jej koniec ku ziemi wypłukując w ten sposób
wysłodki, Zabieg ten powtarzam wielokrotnie. Prz-1
tej manipulacji trzeba sondę cofnąć nieco i wsuwać
z wyczuciem, aby wytłoków nie zbijać Płukać należy
z przerwami 1-2-gorizinn;,mi. W przerwach dochodzi
do rozmiękczenia suchej i zbitej treści przełyku.

Używam sondy niezbyt sztywnej, bardzo gładkiej,
nieco naoliwionej, aby nie drażnić błony nosa, nic
uszkadzać nabłonka i nie wywołać krłr,otoku, utrud-

Porazenie poporodowe u krowy w kilka godzin
Ilpo cesa rsklm clęclu

Porażenie poporodowe u krów _o wysokriej wydaj-
ności mlecznej jest schorzeniem bardzo dobrze zna-
nyrn i często spotykanf,m w praktyce weterynaryj-
nej. Przedstawiam wypadek poraźenia poporodowego
u krowy, które wystąpiło w kilka godzin po prze-
prowadzonym cesarskirn cięciu. Początkowo objawy
mogły wskazywaĆ na skrwawienie węwnętrzne.

W dniu 8.VI. 1966 r. (1p. 1251/66) zostałem wezwany
do porodlr u krowy cz.-b. lat 7. 'W wywiadzię ustalo-
no, że krowa jest niespokojna od 2-3 godz. często
kładzie się i wstaje, ogląda na boki, napina się jak do
oddania moczu. Terrnin porodu rnńnął przed dworna
dniamli. Badaniem'klinicznym stwierdiiłóm znacznego
stopnia obrzęk warg srom,owych i wymienia, zapad-
nięcie więzadeł szerokich miednicy. Badaniem przez
pochrł,ę rozpoznano skręt macicy o około 2700. Przy-
stąpiono do repozycji macicy metodą pośrednią przez
przetaczanie jej wzdłuż osi długiej ciała skrętu maci-
cy. Kilkakrotne pełne obroty krowy nie dały rezul-
tatu. Wobec silnego niepokoju u krowy, zaniechałem
dalszego przetaczania i zdecyd,owałem się na przeplo-
wadzenie cesarskiego cięcia, Macicę zreponowano po
wyciobyciu żywego płodu. Na drugi dzień za\,viado-
miono, że krowa nagle zasłabła i zachoro]Mała wśród
objawów utraty świad_omości. Na miejscu stwierdzi-
łem utratę świadomości, wypadnięcie języka i ślino-
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Zadławienia wytłokami buraczanymi u koni
W 1965 r. i w latach poprzednich zdatzyło się kilka

dość ciężkich przypadków zadławień suchymi wytło-
kami. Zadławienia wystąpiły bądź to wskutek celo-
wego spasania tej, chłonącej duże ilości śJ.iny, paszy,
bądź były dziełem przypadku.

Zadławienie objawia się wytworzeniem na całej
przestrzeni plzełyku tworu walcowatego, kształtu na-
pompowanej dętki rowerowej, wzdłuż 1ewej (czasem
prawej) rynienk
łyku w odcinku
może uciskać n
duszność i zaburzenia w krążeniu. Rozciągarrie i draż-
nienie przełyku może wywoływać chwilami ruch;z
p-robaczl<owe, których następstwem może byó regur-
gitacja, śIinotok, krztuszenie się, kaszel i bóle kolko-
we. Część powracającego śluzu, z karrną może dost!ć
się do krtani i byó przyczyną zachłystowego zapalenia
płuc.
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niającego dalsze opróżnianie przełyku. Wypłukiwanie
wysłodków przeprowadzam przy nisko opuszczonej
głowie, celem ochrony konia przed zachłystorv;,m za-
paleniem płuc.

Wydaje się, że stosowane dawniej: nowalgina, pa-
paweryna, atropina, eukodal i nowoka-ina nic dorólv-
nują wielostronnemu działanirr tranquiliny.

Przeciwwskazane iest aplikowanie lentynl, czl, pi1o-
karpiny i innych podobnych środków, które mogą spo-
wodov,ać zachłystorn,e zapalenie płur,c. V/pl:ovradzani,:
sondą nawet małych ilości oleju do przełyku nie da-
wało dobrych rezultatórł-, bo zlepiał on wiórki wytło-

kiej cierpliwości i często dłuższego czasu., tak że do
należytego rozpęcznienia wytłoków ttzeba nieraz cze-
kać do dnia następnego. Zwykle na drugi dzień wy-

BLAXTER K. L.: Przemiany energetyczne u prze-
żuw,aczy, The energy metabolism of ruminants.
PWRiL, Warszawa 1966. 3B0 stron. 67 tabe), 4'7 ry-
sunkór,v, 8 fotografii. Oprawa płócienna sztywna,
obrn,oluta, cena zŁ 40.- Wyd. Iluichinson Scientific
and Technical - -Londyrn l962, Tłumaczenie z an-
gielskiego rngr Józef Skubis pod redakcją naukową
doc. dr Janusza Gilla i dr Janusza Kellera. Przed-
mowa i przypisy doc. dr Janusz Gill.

Na poczatku roku 196? ukazało się nakładem Pań-
strłrcw,ego Wydawnictwa Rolniczego i Leśnego tłuma-
czenie książki Kenneth Lyon Blaxtera pt.: Przemianv
energetyczne u utor dzieła, znany w
'W'e]kiej Brytanj długcletni pracorł,nik
Instytutu l\lllecza nah rn, Ayr, jes,t obec-
nie dyrektorem słynneg,o Instytutu Eadau,czego w
Aberdeen.

pozwalająca mu na liczlre interpretacje zjar,visk, opar-
tych na własnych doświadczeniach naulro,pych.

czcny jest zestawjeniem najważniejszego piśmiennic-
twa.

Na łvstępie autor podkreśla wagę bioenergetycznych
badań w biolcgii, a szczegóInie w ży,wieniu zwierząt,
podaje metody pomiarólv przemiany energii i oceny
ilości ciepła powstającego p,cdczas przemiany rna- Ą,
terii. Omawia jąc techn:kę kaIoryrnetrii pośrednie j
opisuje aparaty respiracyjne systemu otwarteg,o i'o
oblvodzie zamkniętym. Dalej przedstawia inne me-
to,dy pośredniego ,oznaczania przomian energii w orga-

płtrkiwanie wyslodków staje się łatwiejsze, sonda
wchodzi coraz bliżei wpusiu, wreszcie wpada do żo-
lądka. z którego czuć rvted;r charakterys'rycztrą kwaś-
ną woń. U koni bardzo r-reru,owych hrb złośliwycn
przy obturatio oesophagź stosujemy pełną narkozę
wodniko - chlora'lową. Uśpionego kcnia ukłaciamy gło-
wą niżej i płLrczemy przełyk wr,żcj opisanym sposo-
bcm. Działanie zgłębnika T]r-,lp.er^sena cz;r Thiro-Śpie-
rvaka zwykle zawoclzi. Po csiagnięciu drożności prze-
łylru stosujemy cdporviocinia 2-3-dniovrą dietę (kleistr:
poidla). Fonjevuaż błoiia śluzorva, przełyku ulegała
1lrzez, dłt,ższy czas tliec]okrv,,ienitl, maceracji, a nawet
].ekkim odleżynom, dajemy jej odpoTviedni czas dr.t
restl.tulio ccl żntegru,m, a mięśniom przełyku możność
uzyskania w-łaściwej kurczliwości. Leczenie następclwc
po)egałoby lla podawaniu środkólł, p-zapalnych,
wzmacniających i r.vitamirry A. Zmudnego wypłuki-
wania przełyku_ nie zastąpi cesophagotomia, która nosi
v,l sobie 7,aws7e zarorjei< porażeń, przetok. stenoz
i rozsirzeni przełyku.

Ciężki obraz schorzenia po."vinien nakłonić u,łaści-
cieli koni do skai:miania suchych wi,słor]ków bura-
czartycb po uprzednim rtależytym ich napęcznienitl .ł,
Ciepłej r,nroCzie.

Aclr.Ji: 9utcra: lek. v,,et. ,]en Bydzyliski, Piąię(, p6p-,
Łącz,yca-

REcENZ)E I BIBLloGRAFlĄ
n:źmle, iest jeCnak zdania że poza poró,"łlnawczą me-
toda ub,ojolr.zą, żadna z nich nie pozwala na osiągnię-
cie tak dckładnych 11:yników jak klas5,czna metoda
kalcrymetrii.

lM części drug!ej omórvjono rozchodowanie energii
na potrzeb5, bytorve ,"v u,arunkach normalnych oraz
r,v czasie głcdzen;a. Podsno meia-bolizm głccicwy owiec
i bl,dła z urvzglcdnienie rn źródeł energl.i ,lv czasie gło-
dzelria. Następnic omó-wiono wcłr,,w:r otoczenia na
przem: an"v energetyczne ptzeŻu,waczy. \My jaŚni ono
sposoby utraty c:epła przez zwierzęta, rclę izolacji
cieplnej ckrl,rvy r*;łosclvej, temperaturę krytyczną
ata.z źródła c_epła w crgenizmach w temperaturach
wl,sokich. Poru,"zcno lórł,n;eż sprawę zmiennego od-
dział5,y,3nlą śrcdcvz:-.ka i przenoszenia oraz wpływu
prcmien:orłlan-ia s}cnecznego na ov-ce i b_vdło w róż-
nvch szerckcściach geograficznych. Ostatni rozdzlał
drug'c.:j części dotycz1. zapotrzebcwania energetyczne-
go zrvjerzęcja na potrzeby produkcyjne-

W trzecie j części autor za jmu je się trawierriem
i przemianami podstav.rowych składników pokarmo-
wych, ze szczególn]rm lirvzględn:eniem procesów tra-
wienn5,gh zachcdzących w żwaczu, wtaz z lvytvlarza-
niem i rł-chłania,.-tjem 1,otnych kwasów 11o.rg261^lycłr
(L z;,stanle energri w końcowych
pr ar,vienia je st tre jnego rozdzia-
łu Jlrrr - autcl, pod emiczną inter-
pretację wydajncści procesów zużytkcwan:a energii,
omar,vja łvytrvarzanie w;,sokoenergetyczn5,gh wiązań
chemicznych przez wykorzvstarie energii zawarte j
q, g}ukcz:e. rv LI(T i rv b;ałkach. W zakończeniu
tej części v,skazano na znaczenie cśrodl<owej regula-
cji pobierania pokarmu, na term,o i chemostatyczrne
teor;e tej regulacji, uwzgIędniając równ'eż hipotezy
gliko- i lipostatyczne ,oraz wpływ pasz c różrnei straw-
nośc: na apetl,t zw:erzęc;a.

rtej części }<siążki jest krytyczneus ę autora do ,dotl,ghg7ąsorr,rych syste-m ch. -W-ysuwa on ,uvłasne koncepeje
nowego systemu, oparteg,o o kalorię jako zasadn:,czą
jednostkę wartości pasz i zapotrzebowania energe-
tycznego zwierzęcia, pcdając jednocześnie ujemne
strony sw;,,clr propozyc ji.

W irrteresującc podan;,n tekście książki autor często
pcrvołuje slę na prace -lvłasne i innych badaczy. Opi-
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